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Tragiczny bilans potężnego uderzenia zwałów lodu 


Dwa mosty w Warszawi 
Samoloty i saperzy rozbili zatory — | 


pod Górą Kalwarią i pod Modlinem 


Wczorajszej nocy o godz. 


3.50 lody na Wiśle na odcinku 


10.55 — runęły środkowe 


ru pod Górą Kałwarią przepływają 


warszawskim — ruszyły. Z tą chwilą poziom wody na Wiśle po- 
czął gwałtownie wzrastać. W'e wczesnych godzinach tańnych 20 | 


Aion mostu wysokowedniego. Trzask | już przez Warszawę, specjalnie czuj- | 
łamanych belek,  kruszonych zew nie obserwowane przez liczne, na obu, 


b. m. notowano już przeszło 4 metry. 


Saperzy, którzy czynni byli całą noc przy wysadzaniu pow ło- | istnieć. 


ki lodowej, z chwilą ruszenia lodów rozpoczeli obronę mostów. | 
Pomimo energicznych wysiłków o godz. 10.55 drewniany most | 


wysokowodny został zniesiony. 


w godzinę później masy napie” 


rającej kry zerwały trzy przesłą prowizorycznego mostu kolejo* 
wego. Zniesione zostały tu również wszystkie niemal falochrony, 


co przesądziło dalszy los mostu. 


5 


Maksymalny stan wody ok» godz. 14-tej atai 5 m 28. 


O godz. 16*ej na teren katastrofy przybył Prezydent Rzplitej 
Bierut w asyście gen. Świerczewskiego i Bordziłowicza. Dwie go” | 


dziny przedtem lustracji 


Wallace 
jedzie do Anglii 


a (Henry Wallace udaje: się 7 
kwietnia do Wielkiej Brytanii, w 
celu omówienia z przywódcami an- 
gielskiej Partii Pracy problemów 
międzynarodowych. Wallace będzie 
prawdopodobnie przyjęty przez pre- 
miera Attlee. 


Marynarze 
paragwajscy 
w powstaniu 


N. JORK (PAP). Według wiado- 
mości radiostacji Concepcion, parag 
wajska marynarka wojenna przyłą- 
czyła się do wojsk: powstańczych. 
Samoloty marynarki wojennej roz- 


zniszczeń dokonał Marszałek Polski 
Żymierski i Er OW I gen. Paszkiewicz. 


N, JORK*BRAP). B. minister han-' 


Nocna praca saperów (z 19 na 20 
b. m.), prowadzona przy oezyśzeżania | 
koryła rzeki, 
minut przed godziną czwartą, DW) 
zbliżającej się kry zmusiła żołnierzy 
do zmiany pozycji, Należało przystą- 
pić do. „obrony "mostów. Przystąpiono 
ido rozkruszania. otbrzymich. zwałów | 
lodu za pomocą 3 kilogramowych ta- 
dunków trotylu. 


W późnych, godzinach rannych 


-niebezpieczeństwo zaczęło gwałtownie 


się zwiększać. Potężne bloki e wadze 
przekraczającej często 50 ton ude- 
rzały w falochrony z corar większą 
siłą przy niensłannym akompaniamen 
ele wybuchów. Nawet most Poniatow: 
skiego drżał lekko. 

Koryto rzeki wypełniło się skłębio- 
ną masą lodowych bloków przeszło 
półmetrowej grubości. Saperzy bez 
przerwy urzucalś trotyl, Zużyto jego 
ok, 3000 ton, Wyhnuchające ładunki 
wyrżucały w powietrze fontanny wo- 
dy í kry. 

220 saperów pracowało z petnym 
zrozumieniem powagi. sytuacji. 


— Lm 


lód, jak zapałki, trwał kilka. długich 
minut. Most przestał dla Warszawy 


|Most kolejowy — zerwany 


W następnych trzech kwadransach 
rungły pozostałe wiązania, Uchroniło 
słę tylko po par: przęseł przybrzeż- 
nych, Kawałek kabla, zaczepiony © 
niewidoczny już wrak  zwalonego 
przęsła huśtał się nad skofłowanym 
wodnym żywiołem, 

W pólłorej godziny po tym podob- 
iny los spotkał drewniany most kole- 
jowy pod Cyładełą. I on również 
przestal istnieć dla stolicy. 

Mgła, która opadła około godz. 15 
ukazała mieszkańcom Warszawy peł- 


„dów zuhożyłt Warszawę-o dwa mo- 
sty. Pozostały jedynie: most Ponia- 
towskiego, -który przetrwał gwałtow- 
my. at 
nowy, most kolejowy  (jedaotorowy) 
pod Cytadelą, 


Samoloty w akcji 


Meldunki brzmią niepomyślnie: kil 
kadziesiąt km. w górę rzeki 3 kilome- 
trowy zator piętrzy wodę (dlatego w 


Warszawie notowany jest nagle lekki 


spadek), fo akcji ruszają samoloty. 
Kilkakrotne ich natarcie I zrzucenie 
bomb zmusza zator dg reakcji. Paro- 
metrowej wysokości, lecz już nieco 
poszarpane wybuchami, góry lodowe 
ruszają — ale ruszają w stronę War- 
szawy. 

To zadecyduje, czy po klęsce zerwa 
nia dwóch mostów stolicy sądzone jest 
jeszcze doznać klęski powodzi. De 
tej bowiem pory woda, nigdzie na 
odcinku warszawskim, mie wystapiła 


„lodów. nięwruszenie ii” beto- 


brzegach ustawione posterunki. 

Lodochód tem nie nastręcza naj 
szczęście kłopotów. Kra z łatwością | 
przepływa między szeroko rozstawio- 
nymi przęsłami mostu Poniatowskie 

go — a dalej..nie jej nie wstrzymuje. 
jose wysokowodnego przecież już 
j nie ma! Kto wie — czy ta ofiara, zło- 
żona wczoraj w daninie żywiołowi nie 
chroni teraz Warszawy przed powo- | 
dzią?. | | 

Godz. 24-ta. — Slan wody 4.96 em. 
Przepływ kry z zatoru spod Góry 
Kalwarii pomyślny. Zator pod Modli- 
nem spłynął całkowicie. Sytuacja na 
razie pomyślna. 

A jednak... 

W sztabie przeciwpowodziowym czu 


przerwana została 10 | ną panoramę zniszczenia, Pochód lo- | wają wszyscy i czuwać będą całą noe. 
przeejiwpewo- | 


To samo w kemiteste 
ziowym PPS — dzielnicy Saska Kępa, 
przed kwaterą którego, całą również 
noc, na wszelki "wypadek — stoł=do |; 
dyspozycji 40-ści glężarówek., ` 

* Czy niebezpieczeństwo minęłó? 

Noe będzie spokojna. Poziom wody 
utrzyma się jednak przez kiłka dni 
dość wysoki, ale nie zagrażający wy- |. 
lewem, jeżeli — i to jest warunek za- 
sadniczy — nie utworzą się gdzieś nie- 
daleko Warszawy zatory. Do "dzisiej- 


e-zniesione 


Powódź na Służewcu / 


Spowodowały ją jednak nie wody 


Wisły, a masy topniejącego Śniegu. 
(Film Polski) 


Demokraci sa 


= popierają stan 


w sprawie granicy 


UN. JÓRK: (PAP). Eleonora Roo 
sevelt oraz znany, publicysta ame 


rykańskki Mowrer zwołali udział 


rencję, w której wzieli udział 


‘przedstawiciele 


wszystkich> stanów ` - amerykań- 


skich. Konferencja uchwaliła za” | 


szego rana, tej groźby nie było. (wk) lecenia, które przesłano delegar 


demokratyczni | 


Owisko Poiski 


na Odrze i Nysie 


cji St. Zjednoczonych: w. Mo- 
skwie. Jedno z tych- zaleceń wy- 
powiada się za oparciem pol- 
skich granic zachodnich na. linii 
lodry i i Nysy oraz za, uznaniem . 
żądań Francii w sprawie Zagłę- 
bia Saary. 


Poul znakiem węgla i stali 


toczą się, obrady w Moskwie 


2.S.R.R. popiera stanowisko Francji 


poczęły bombardowanie pozycji | p; . Ś z koryta.. 
wojsk rządowych w okolicy San- hires most — ofiarą RE m pimpis. 
Pedro. nawainicy ENE E A palipat (TELEFON WŁASNY 2) MOSKWY) 
Jak donosi agencja Reutera, na- | Na moście wysokowodnym sytuż- | dzielnie: Siekierki, Czerniaków... Ostatnie dwa dni obrad ministrów | ną groźbę dla pokoju. Nie można to- | Francji i Anglii są tym bardziej god: 


LJ 


leży się liczyć’ w przeciągu tygod- jeja stawała się coraz gorsza. W chwl- 
nia z upadkiem reżimu prezyden- | H naszego przybycia (g. 10.15), rozbi- 
ta Paragwaju — Moriniego. Wielu | tych już było kilka falochronów, Na 
działaczy Gartii liberalnej opuszcza | pozostałych ześrodkował się wściekły | 
Paragwaj. "udając się do Argentyny | szłurm kry. W mgle, przez którą prze 
lub Brazylii, gdyż prezydent Mori- |bijały się słabe błyski wybuchów i 0- 


ni grozi im aresztowaniem w ra- 
zie, gdyby nie wypowiedzieli się wy- 
raźnie po jego stronie. Partia libe- 
ralna od dłuższego czasu zwalczała 
politykę  dyktatorską prezydenta 
Moriniego. 3 


późniony huk eksplozji, widoczność 
sięgała najwyżej 50 metrów, Groźny 
suchy trzask wiązań mostu i spiętrza- 
jące się zwały lodów, ścierających sie | 
zarzytliwie z blachą izbie, dawały 
ciągle znać o masie i sile napierają- 
cego lodu. 


Minister Masaryk mówi: 


Uważamy granice zachodnie Polski 


` 


PRAGA (PAP). — Czecho- 
słowacki minister spraw zagrani- 
cznych Jan Masaryk złożył na 
posiedzeniu Zgromadzenia Na- 
rodowego oświadczenie, w któ- 
tym poruszył różne zagadnienia 
polityki międzynarodowej. 

Mówiąc o stosunkach z Pol- 
ską, Masaryk powiedział: „Uwa- 
żamy- granice zachodnie Polski 
za granicę całej Słowiańszczyzny. 
Udzielimy więc Polsce pełnego 
poparcia w tej dziedzinie”. Mi- 
nister wyraził przekonanie, że 
pewne kwestie terytorialne po- 
mi 'edzy Polska a Czechosłowacją 
zostaną rozwiązane w pomyślnej 
ORA wytworzonej zawar” 
tymi ostatnio paktem przyjaźni i 
wzajemnej pomocy. 


Omawiając stosunki z Francją, | 
minister zapowićdział, że dawne | 
traktaty wiążące Czechosłowację 
z tym mocarstwem zostaną: zre- 
widowane, dostosowane do nor 
wej sytuacji i włączone do no- 
wego systemu bezpieczeństwa 
światowego w duchu Karty 


Gen. dyrektor UNRRA 


przybedzie ilo = 


Jak się dowiaduje SAP, General- 
ny Dyrektor UNRRA, Mr L. Rooks 
przybędzie w końcu ‘kwietnia br. 
do Warszawy. Dyrektor L. Rooks 


przeprowadza inspekcję misji UN- 


| RRA w całej Europie. Podróżuje on 


własną Dakotą. 


| należały 


Częściowo rozbity przez bomby sa- 
molotów zator nadpłynie do Warsza- 
wy ok. godz, Żl-ej, Czy może zatrzy- 
mać się? To groziłoby katastrofą. 
Noc spokojniejsza 

Godz. 21 — Nadchodzą mełdunki -z 
dołu rzeki — spod Modlina. Zator 
przy „pomocy* saperów ustępuje, „od- 
korkowując* spływ wodzie. Sytuację 
nałeży uważać za nader pomyślną. 

Godz. 22-ga, — Pierwsze torpoczty. 
rozbitego przez bomby lotnicze, zato- 


w 


za granice całej Słowiańszczyzny 


ONZ. Zdaniem ministra Masa- 
ryka, zawarty ostatnio traktat an 
glo - francuski świadczy o tym, 
że Wielka Brytania zbliża się do 
kontynentu europejskiego. 

Co do Niemiec. to Czechosło- 


wacja wypowiada się za ich jed- 


nością ekonomiczną przy równo 
czesnej dekawtelizacji oraz nacjo- 
nalizacji przedsiębiorstw, które 
do hitlerowców. Nie 
dąży ona do tego, by Niemcy po 
zostały na zawsze pod uciskiem, 
ale nie chce również, by zachowa 
ły sie tam urządzenią, z których 
mógłby odrodzić się: znów nie- 
miecki potencjał wojenny. Konie 
czna jest też ścisła kontrola alian 
cka nad denazyfikacją, demokra- 
tyzacją i redukcją Niemiec. 


Wielkiej Czwórki obfitowały w momen 
ty b. ważkie. Największe zaintereso- 
wanie skupilo na sobie starcie <anglo- 
francuskie i ujawnione pewne roz- 
dźwięki pomiędzy Bevinem a Mar- 
shallem. 

Punktami centralnymi wszystkich 
dyskusji staje się zagadnienie węgla. 
stali i umiędzynarodowienić Zagłębia 
Ruhry. W swoim środowym przemó- 
„wieniu min. Bevin zaatakował I od- 
rzucił zasadnicze postulaty francuskie 
oraz oświadczył, że nie uważa za mo- 
żliwe wstawienie do traktatu klauzuli 
gwarantującej dostawy węgla dla 
Francji. 

W czwartek min. Bidault złożył no- 
we oświadczenie: wyraził on nadzie- 
ję, że stanowisko rządu brytyjskiego 
nie jest ostateczne i może ulec zmia- 
nie. Ruhra — to serce przemysłu nie- 
mieckiego i arsenał stanowiący wiecz- 


poz 


lerować, zdaniem Bidault, sytuacji, w | ne uwagi, że już uprzednio przy znacz- 
której Niemcy są uprzywilejowani w nie mniej dramatycznej wymianie zdań 
porównanie do państw, które padły komentatorzy francuscy stwierdziłi, że 
ofiarą ich agresji. Już dziś doszio do, świeżo zawarty sojusz angielsko-fran- 
tego, że spożycie węgła na głowę jest | cuski mie poruszył najbardziej istot- 
wyższe niż we Francji i że okecna pro | nych spraw. Praśa francuska zarzuca 


dukcja węgła w Niemczech w kwocie 
112 mil. ton rocznie, dwukrotnie prze- 
wyższa produkcję węgla we Francji. 

Kwestia pozycji gospodarczej Nie- 
miec, żądania odpowiednich ilości wę- 
gla dla Francji oraz kontrola między- 
narodowa nad Ruhrą stanowią dla 
Francji zagadnienia podstawowe | 
traktat nie uwzględniający tych żądań 
nie mógłby być akceptowany przez 
żaden rząd francuski. „Jeśli te żąda- 
nia nie zostaną uwzględnione — pọ- 
wiedział Bidault — 
ga nie zginął całkowicie“, 

Te poważne różnice w PENRE 


Opozycja z Labour Party 


przeciwko przymusowej służbie wojskowej 


LONDYN (PAP). W związku z roz- 
poczynającą się w Izbie Gmin deba- 
tą nad wydaniem. przez rząd Bia- 
łej Księgi w sprawie obrony naro- 
dowej, przewiduje się silną opozy- 
cję ze strony części Labour Party. 
Ma się ona domagać zredukowania 
stanu liczbowego armii brytyjskiej. 
Spodziewana jest również poważna 
opozycja przeciw ustawie o służ- 
bie wojskowej, 62 członków Labour 
Party podpisało się dotąd pod wnio- 
skiem 0 olrzucenie tej ustawy. 


tych członków Labour Party, którzy 
by wystąpili przeciwko rządowi w 
debacie nad obroną narodową. 

LONDYN (PAP). Przed rozpoczę- 
ciem debaty czwartkowej speaker 
oznajmił, że przedstawiciel „rebe- 
liantów* pułkownik Clifton wniósł 
poprawkę wzywającą do zrewidowa- 
nia brytyjskich zobowiązań. woj- 
skowych, celem zmniejszenia cięża- 
ru spadającego z tego tytułu. 

W odpowiedzi minister obrony 
narodowej Alexander oświadczył, że 


„Rebelianci“ liczą na poparcie 80 |do czasu realizacji praktycznych za- 


labourzystów. 
Premier Attlee, pragnąc zapobiec 


rządzeń rozbrojeniowych Wielka 
Brytania nie może sobie pozwolić na 


scysji, zagroził zastosowaniem par- | obniżenie niezbędnego poziomu swej 


tyjnej akcji dyscpylinarnej wobec 


obronności. 


można będzie | 
stwierdzić, że duch marszałka Goerin- | 


| Padnot że nie uważał za stosowne 
przeprowadzić poza krótkim spotka- ' 
niem ani jednej rozmowy z min, Bi- 
dault. 

Tym większego znaczenia nabiera 
całkowite poparcie postulatów. fran- 
cuskich przez min. Mołotowa. Opo- 
wiedział się on za kontrolą czterech 
mocarstw nad zagłębiem Ruhry i 
oświadczył, że francuskie żądanie do- 
| sław węgla uważa za słuszne i możli- 
| we do zrealizowania. 


Swego rodzaju sensację stanowiły 
w wystąpieniu Bevina akcenty pole- 
miczne z-tezami amerykańskimi. Be- 
vin jest za podniesieniem produkcji 
stali do 11 mil. ton, Marshall zgłaszał 
pod tym względem zastrzeżenia. Rów- 
noczeŚśnie Bevin stwierdził, że jest za- 
skoczony niespodziewanym przedsta- 
wieniem przez Marshalla listy 2-ch ty> 
sięcy fabryk, mających ulee zdemon- 
towaniu w strefie amerykańskiej. 

Nie przeceniając tych, margineso- 
wych, być może rozbieżności angio- 
amerykańskich stwierdzić wypada, że 
uwydatnia się wyraźna linia podzia- 
łu pomiędzy interesami Francji a teza- 
mi anglosasów. Jednocześnie zaś Fran 
cja spotkała się z poparciem Związku 
Radzieckiego. 

Wydaje się, że jesteśmy świadkami 
realizowania na konferencji tych po- 
stulatów, które niewątpliwie omówił z 
min. Bidault generalissimus Stalin, 
przyjmujące go dwa dni temu na Krem- 
lu. 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


| (Dalszy ciąg depesz z Moskwy— 
na str. 2-giej). 


Ujawnieni i uwolnieni 


[NAPEYWAJĄCE "codziennie i re- 
jestrowane przez nas wiadomości 
s terenu świadczą o tym, że ustawa 
amnestyjna, uchwalona przez Sejm 
Ustawodawczy, jest remlizowana w 
oatej pełni. Z jednej strony, korzy- 
stając z dobrodziejstw tej ustawy, 
zgłaszają się I ujawniają się uczest- 
nicy podziemnych organizacyj. Z 
drugiej strony cały aparat wymiaru 
sprawiedliwości (sądy, prokuratorzy 
itd.) nastawiony jest na to, by jak 
najprędzej opuścili więzienia ci 
wszyscy, którym kary zostały daro- 
wane na mocy amnestii 

Zgodnie zs podanym przez nas 
wczoraj komunikatem, ujawniło się 
już ponad 10.000 osób. W ciągu o- 
statnich 10 dni zgłosiło się ponad 
4.000 osób, dwa razy tyle, co w 
pierwszej dekadzie marca, Oznacza 
to, że wieść e amnestii dotarła do 
najbardziej „zakonspirowanych* or- 
ganizacyj podziemnych, których 
członkowie — czy to razem ze swy- 
mi komendantami, czy też wbrew 
nim — zgłaszają się do władz. 

Jednocześnie organy sądownictwa 
powszechnego i specjalnego codzien- 
nie przeglądają akty setek spraw i 
wydają orzeczenia © zastosowaniu 
amnestii. Wiele tysięcy osób opu- 
ściło już mur więzień. 

Ustawa o amnestii, powitana z ta- 
ką radością przez ' całe spółeczeń- 
stwo, zgodnie z przewidywaniami 
gej inicjatorów, dobrze spełni swe 
zadanie. 


Znów  Grotewohl 


J AK donosi tygodnik „Reynolds 
News", niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności (SEP) znów wypo= 


wiedziała się w sprawie granic | 


niee i znów podkreśliła, że jest 
przeciwna zatwierdzenia obecnej 
granicy z Polską. Przywódca tej 
partii, Otto Grotewohl, na konfe- 
rencji prasowej w Offenbach ð- 
świadczył dziennikarzom amerykań= 
skim i niemieckim, że „SEP jest 
przeciwna jakimkolwiek zmianom 
granie i że będzie usiłowała wszelki- 
mi środkami załatwić ten problem 
w korzystny sposób”. 

Korzystny — oczywiście dla Nie- 
miec,*a więc na niekorzyść Polski. 
Jak widać Grotewohl, tak samo jak 
i Schumacher, nie może zrozumieć, 
że mie tędy droga do rzeczywistej 
reedukcji narodu niernieckiego. Nie 
przez podsycanie nadziei nacjonali- 
stycznych nastąpi demokratyzaćja 
Niemiec, o której tyle mówią i piszą 
Grotewohl i Schumacher. Pomimo 
wielkich różnie ideologicznych mię- 
dzy nimi, w sprawie granicy polsko- 
niemieckiej obaj wymienieni przy- 
wódcy niemieckich partii robotni- 
czych mają zgodne — a tym samym 
Jednakowo ‘błędne — poglądy. 


W całej Polsce 
walka z powodzią i 


WISŁA 

Wobec raptownego ruszenia lodów 
na środkowej Wiśle wytworzyła się 
katastrofalna sytuacja dla prowizo- 
rycznych mostów drogowych i kole- 
jowych Uległy poważnemu uszkodze 
niu mosty w Puławach, Dęblinie i 
Wyszogrodzie. Sytuacja na wielu 
odcinkach rzeki staje się groźna, 
gdyż w wielu miejscach tworzą się 
olbrzymie zatory, W dorzeczu gór- 
nej Wisły zatory na ogół spłynęły, 
w szczególności spłynął groźńy za- 
tor ż Wisłoki pod :Dębicą, 


Ukazat się Nr. 2 
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Str. 2 
Bevin stwierdza w Moskwie: 


Od obecnej sesji Wielkiej Czwórki 
zależą losy całej do di 


MOSKWA (PAP). — Po 
przemówieniu Bidault (treść je- 
go podajemy na str. 1 w depeszy |? 
własnego korespondenta) zabrał 
głos min. Bevin, który „oświad- 
czył, że W. Brytania trwa przy 
swoim negatywnym stanowisku 
wobec propozycji francuskich w 
sprawie dostaw węglowych. 
Przechodząc do sprawy Ruhty 
Bevin powtórzył raz jeszcze SWO. 
je wczorajsze oświadczenie, 
że W. Brytania sprzeciwia się 
sprawowaniu specjalnej kontro” 
li 4-ch mocarstw nad obszarem 
Ruhry. 

Mówca oświadcza, że przestudiuje 
dokładnie ostatnie oświadczenie Mo- 
łotowa i wyraża radość, iż Mołotow 
widzi podstawy do porozumienia. Be- 
vin stwierdził następnie, iż uważa ©- 
becną sesję Rady Ministrów za maj- 
ważniejszą ze wszystkich 'dotychcza- 
sowych, gdyż zależą od niej losy ca 
łej Europy. 


Sprawa ustroju Niemiec- 

Z kolej zabrał głos Marshall, który 
zgodził się z Bevinem, iż sprawa. wę- 
gla niemieckiego nie jest łatwą do Toz 
wiązania, Marshall, jako przewodni- 
czący posiedzenia, wystąpił z propo- 
zycją, aby ministrowie na piątkowym 
posiedzeniu przystąpili do omawia- 
niq sprawy tymczasowego ustroju Nie 
miec. Wniosek został przyjęty. 

Wiceminister Wyszyński złożył spra- 
wozdanie » działalności zastępców 
ministrów spraw zagranicznych. Po- 
dał on do wiadomości, że Zastępcy 
przy omawianiu zagadnień” procedu- 
ralnych doszli do porozumienia w na- 
stępujących sprawach: i) ustalono, 
że traktat opracują łe państwa, które 
przyjęty kapitulację Niemiec; 2) użgo- 
dniono konieczność utworzenia czle- 
rech komfisji: a) polityczno - konsty- 
tucyjnej, b) do opracowania zmian te 
rytorialnych, c) ekonomiczno = repa- 
racyjnej oraz d), do spraw demobili- 
zacji i rozbrojenia. 

Następnie Wyszyński przedstawił 
szereg zagadnień, co do których nie 
osiągnięto porozumienia. Dotyczy to 
sprawy udziału Albanii w Radzie In- 
formacy jno = Konstiltatywnej. Nie u- 
zgodniono również składu komisji 
głównych, które mają być utworzone 
przy Radzię Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych. Ę 
Procedura prac 
nad traktatem 

MOSKWA (PAP). Zastępcy mini- 
strów dő spraw Niemiec, omawia jąc 
Sprawę procedury przygotowania trak- 


tatu pokojowego osiągnęli porozumie- 
nie w sprawie klauzuli, przewidującej, 


Poniżej Wąrszawy Wisła ruszyła 
20 bm. w Tarchominie o godz. 10.35, 
a w Jabłonnie o 11,15. 

Powyżej Warszawy utworzył się 
duży zator w Kraskach; woda prze- 
lała się przez wały ochronne. Sytu= 
acja groźna. Ludność okoliczna zo- 
stała ewakuowana z całym dobyt- 
kiem. W dorzeczu Wisły ruszył rów- 
nież Dunajec i Poprad. Kilka mö- 
stów w górnym biegu obu rzek zo- 
stało uszkodzonych. W dole spływ 
lodu spokojniejszy. 
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że rządy Gańsiw alianckich, które by: 
ły w stanie wojny z Niemcami, jak 
również rządy byłych krajów nieprzy- 
jacielskich, których siły zbrojne wzię- 
ły następnie udział w walce przeciw- 
ko Niemcom, będą miały możność 
przedstawienia swych poglądów, na 
piśmie lub ustnie Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych lub konferencji 
zastępców ministrów. 

Nie osiągnięto natomiast porozumie- 


nia w sprawie propozycji delegaia bry 
tyjskiego Stranga, by państwa alianc- 
kie zostały upoważnione do wydelego- 
wania swych obserwatorów na zebra- 
nia Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych i na konferencje tch zastępców 
oraz by mogły one przedstawiać swe 
poglądy drogą oświadczeń, składanych 
przez przedstawiciel państw alianc- 
kich zaproszonych ħa te zebrania. 
Odpowiada jąc Strangowi, Wyszyński 


Jutro rozstrzygną się 


losy gabinetu Ramadiera 


PARYŻ (SAP). Po radzie ministrów, 
która odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta Republiki, Wincentego Au- 
riola, minister Mitterand, oświadczył, 
że mie mna kryzysu rządowego. 

Wniosek o votum zaufania dla rzą- 
du zostanie przedłożony w czwartek 
przez premiera Ramadiera. Według ar- 
tykułu 49 konstytucji francuskiej, vo- 
tum zaufania mie może być poddane 
pod głosowanie wcześniej, niż następ* 
nego dnia po złożeniu wniosku. 

Na zebraniu rady ministrów Prezy- 
dent Republiki apelował © zgodę mię- 
dzy partiami. 
1eży jeszcze dodać kwolę 550 milionów 


STANOWISKO. SOCJALISTÓW 

PARYŻ (SAP). Zgromadzenie Naro- 
dowe przystąpiło do dyskutowania pro: 
jeklu ustawy o kredytach na utrzy- 
manie armii w 1947 Y. Szczególnie dłu- 
ga dyskusja wywiązała się ua temat 
kredytów, koniecznych na utrzymanie 
sił” zbrojnych w Indochinach. 

Debaię otworzył socjalista Max Le 
jeune, który stwierdził, iż ogólna kwo- 
ta wydatków na utrzymanie sił zbroj- 
nych w Indochinach podniesie się do 
8.600 milionów franków, do czego na- 


na ekwipunek eskadr lotniczych oraz 
820 milionów na zakup sprzętu lotni- 
czego, Lejeune weżwał Zgromadzenie 
do tchwalenia sumy budżetowej w ca- 
łóści. 

KOMUNIŚCI PRZECIW WOJNIE 

Następnie zabrał głos przywódca 
partii komunistycznej, J. Duclos: „Nie 
wystarcza — mówił Duclos — twier- 
dzić, iż nie prowądzi się wojny. Kon- 
tynuowanie polityki siły musi dopró: 
wadzić do katastrofy, Koszt dzienny 
walki w Indochinach wynosi 100 mi: 
lionów franków, przy czym walka ta 
zmusza do czynienia za granicą zaku- 
pów broni. W tych warunkach partia 
kęmunistyczna wstrzyma się od gło: 
sowania, 

Przewodniczący socjalistycznej gru: 
py parlamentarnej, Lussy oświadczył, 


krą 


ODRA 

Szereg lokalnych zatorów przesu- 

wa się stopniowo w dół rzeki, zagra- 
żając niżej położónym mostom. Na 
dopływach górnej Odry wody. spły= 
wają normalnie, Na Odrze w Szcze- 
cinie rozpoczęto akcję łamania lodu 
sposobem minerskim z pomocą ho- 
lowników. Most Grunwaldzki we 
Wrocławiu został zabężpieczony 
dzięki olbrzymim wysiłkom oficer= 
skiej szkoły saperów we Wrocławiu. 

WARTA - 

Na dopływach Warty woda spły= 
wa spokojnie. Jedyńie na Warcie 
środkowej i dolnej woda podnosi 
pokrywę lodową, z której ruszeniem 
trzeba, sią liczyć w . najbliższych 
dniach. Na odcinku Konin — Śrem, 
poziom wody przekroczył już stań 
alarmowy. Od Poznania do ujścia 
woda wzrasta wolniej, locz stale. 

SAN. 

Na Sanie w Krzeszowie zator. zą- 
brał trzy dalsze przęsła mostu drogo- 
wego. Stan wody 1 m. 80-6m. ponad 
stań normalny.  Niebezpieczeństwo 
minęło. 

BZURA I PILICA RUSZYŁY 

W Łowiczu wojsko przystąpiło do 
akcji przeciw-powodziowej. Zacho- 
dzi obawa spłynięcia mostu drew 
mianego na Bzurze, Pilica ruszyła. 
Tworzą się małe zatory. 


Szwecja weżmie udział 


iż klub socjalistyczny będzie głosował 
za uchwaleniem kredytów. 

Na tym przerwano posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego odrącza- 
jąc dalszą debatę do soboty. 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Ra- 
dy Naczelnej socjalistów „minister 
kolonii Moutet podał do wiadomości, 
że nawiązane zostały rokowania po- 
między władzami francuskimi w In= 
dochinach a rządem vietnamskim, 
w celu zakończenia trwających już 
od 3 miesięcy walk. 


wyraził pogląd, że propozycja brytyj- 
ska zmierza do przekształcenia Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych w 
otwarte forum, dostępne dla tych wszy 
stkich, którży chcieliby przedstawiać 
tam swe poglądy. 


Gwarancja niepodległości 
Austrii 


MOSKWA (PAP). Zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych do 
spraw Austrii prowadzili dalszą dys | 4 
kusję nad klauzulami politycznymi 
traktatu z Austrią. 

Delegacje Stanów Zjednoczonych i 
Francji zaproponowały włączenie do 
traktatu specjalnej klauzuli dotyczą= 
cej zagwarantowania niepodległości 
Austrii. 

Delegat radziecki Gusiew oświad- 
czył, że zdaniem delegacji radziec- 
kiej, nie ma potrzeby włączania do 
traktatu takiej klauzuli, albowiem 
istniejący system międzynarodowego 
bezpieczeństwa znajdzie zastosowa- 
nie również i do Austrii. 

Zastępcy ministrów, wobec braku 
porozumienia w tej kwestii, posta- 
nowili przedstawić swe odmienne po 
glądy w sprawózdaniu dla Rady 
Ministrów. 


Tow. Premier 
dziękuje 


za życzenia 


Wszystkim instytucjom, orgariza= 
ojom i osobom prywatnym, które 
złożyły mi życzenia imieninowe, 


składam tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 


—— 


Prace 
Komisyj Sejmowych 


W. dniu 20 b. m. obradowała 
w Domu Poselskim — Sejmowa 
Komisja Przemysłowa. . Wobec 
choroby przewodniczącego Ko- 
misji posła tow. Obrączki, w za- 
stępstwie przewodniczył obra- 

dom poseł tow. Popiel (PPR). 

Następne posiedzenie Sejmo- 
wej Komisji Przemysłowej odbę- 
dzie się w dniu 27 b. m. Oma- 
wiany będzie m. in. dekret o 
zmianie ustawy o przejęciu na 
własność państwa podstawo- 
wych gałęzi gospodarki narodo” 
wej. 

W dniu. 25 b. m, obradować 
będzie Sejmowa Komisia Praw- 
nicza i regulaminowa, która m. 
inn. uzupełni skład swych 
władz. W dniu 28 b. m. konty” 
muuje swe prace Komisja Skar- 
bowo - Budżetowa, w dniu 2 
kwietnia zaś zbierze się Komisja 
Kultury i Sztuki. 


Nie nauką — a zbrodnią 


Wczorajsze pazedpołudniowe po: 
siedzenie Najwyższego © Trybunału 
Narodowego w- sprawie. przeciwko 
Rudolfowi Hoessowi poświęcona było 
zeznaniom czterech świadków: dr. 


Szyszkiewicza, dr. Grabezyńskiego, 
docenta Janiny Kowalczyk i dr. W. 
Tondosa, któwzy: zatrudnieni byli w 


szpitalu obozu Oświęcimskiego. 
Dr. Grabczyński opowiada o stery= 
lizacji i kastracji, dokonywanych nić 
raz na podstawie wyroków sądowych. 
W szpitalu > znajdowali się również 
aliancey spądochrowiarze, złapani na 
Śląsku, z którymi obchodzono się je* 
dnak lepiej, 
GAZOWANIE CHORYCH 
Dr. Tondos opisuje pierwsze gazo- 
wanie w obóżie oświęcimskim, któ- 


| O EE NAJ A O EO EW, 


rego był naocznym Świadkiem, 280 
chorych  zaniesiono ña plac przed 
szpital, a następnie do. bunkrów: 


gdzie układano ich warstwami jed= 
nych na drugich, jak drzewo w lesie. 
Do bunkrów Wrzucano jeszcże jeń: 
ców rosyjskich. 55-mant założyli maski 
gazowe. Że szpitala wzięto 30-0s0bo= 
wą grupę ludzi, w której i ja się znaj 
dowałem. Wiedzieliśmy, że żyto ga- 
zu. Po chwiji kazano nam wyciągać 
zwłoki zagażowanych. Byli to prości 
żołnierze; z zawodu robotnicy, ślttsa= 
rze; szofórzy, pracownicy kółchożów. 

Obok fenolu i gazu w obozie sto: 
sówanęy Masowo rożstnzeliwania, Naj- 
pierw używano plutonu egzekttcyjne- 
go, później zadowalano się strzałem 
tewolwerowym w potylicę. 

Popołudniowa sesja Najwyższego 
Trybunału rozpoczęła się od przesłu- 
chania absolwenta medycyny, Stani- 
sława Kłodzińskiego, który pracówał 
jako lekarz w szpitalu. Właściwym 
zadaniem szpitala było szybsze i spra 
wniejsze wysyłanie ludzi na tamten 
świat. Jednakże więźniowie potrafili 
wykorzystać częściowo szpilal dla wła 
snych celów, Tam na 20 bloku tow. 
Cyrankiewicz odbywał spotkania z ti- 
cześtnikami' ruchu opóru ż różnych 
oddziałów więźniarskich, 
centrowały się kontakty podziemne i 
stamtąd kierowano całą akcją więź- 
niów, 


m 


DIABELSKI PLAN 

Po zeznaniach świadka zadaje os- 
karżonemu pytania prokurator Cy- 
prian, 

— Oskarżony zeznał, że interesował 
się eksperymentami lekarskimi w Ô- 
święcimiu, W jakim celu je robiono? 

= Z rozmów z prof, Glaubergiem i 
dr. Śchumanem dowiedziałem się, że 
chodziło im ø znalezienie środka, ze- 
zwalającego na powodowanie u wiel- 
kich mas ludzkich bezpłodności. Him 


Z ZOO EZ R w EE 


w odbudowie gospodarstwa polskiego 


19-go marca została podpisana 
szwedzko » polska umowa handlo- 
wa i płatnicza oraż dodatkowa u- 
mowa w sprawie szwedzkiego udzia= 


łu w odbudowie polskiego gospodar- 


stwa wzamian za dostawy polskie- 
go węgla. 

Umowa handlowa obejmuje okres 
od 1.1V:47 do 31.I11.1952 r. Przewi- 
duje ona obroty towarowe w obu 
kierunkach na sumę 302 mil. koron. 


Eksport polski obejmuje węgiel, 
koks, wyroby tekstylne, cynk, nie 
które chemikalia, maszyny 1 inne. 
Import polski — rudę żelazńą, ma= 
szyny, celulozę, instrumenty i apa- 
raty, chemikalia, łożyska kulkowe, 
domki składane, konie, bydło itd. 
ERY E ZOE CZA y ETARE 
x Parowiec grecki „Alexandra“ 
najechał na minę w pobliżu Holan- 
AH. Parowiec wysłał sygnały SOS. 


| no próby różnych specyfików 


IE 


tam . kon- 


planował całkowite wyniszcze- 
biologiczne narodów . słowiań- 


mler 
nie 


skich, w pierwszym rzędzie Polaków i 


Czechów: 

— (zy oskarżony wiedział o żaśż: 
czopianiu raka więźniom? = pytd bie 
gły, dr. Kowalski, 

— O tym nie wiedziałem, Wiem 
tylko, że w Oświęcimiu prowadzono 
badania nad rakiem, 

— (zy wiadomo oskarżonemu, że 
po naświetlaniach dokonywano otwar 
cja jamy brzusznej, aby przekónać się 
o wynikach? 

= O tym nie wiem. 

= Czy oskarżony wie, że w jednej 
z sal szpitalnych obozu zgromadzono 
50” kobiet w różnych stadiach ciąży, 
że ciąże przerywang i przeprowadza- 
firmy 
| Bayera? 

= O tym także nie słyszałem. 

Oskarżyciel publiczny dąży do wy: 
jaśnienia pewnych kwestyj bez reszty 
i zapytuje oskarżonego z*czyjego rož 
kazu mordowano przy pomocy za: 
strzyków fenolu, 

— (Chodziło o usuwanie ludzi nie- 
zdóinych do pracy — mówi Hoesś 
i żądano od nas, aby podawać jako 
przyczyny śmierci = choroby, 

— A więc na różkaz Berlina mas* 
kowano zwykłe morderstwa? 

— Tak jest, Robiono to ze wżglę- 
dów politycznych. 

— Czy oskarżony zaprotestował kie* 
dykolwiek w Berlinie przeciwko mor; 
dowaniu dzieci? 

Nr Nie. 
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o były eksperymenty w Oświęcimiu 


Więźniowie -lekarze - 
dają świadectwo prawdzie 


FILM OBOZU 

Na zakończenie czwastkowej sesji— 
Najwyższy Trybunał zarządził wy- 
świetlenie. przy pomocy. e6pidiaskopu 
zdjęć z obózżu oświęcimskiego. 

Sędziowie Trybtnału zobaczyli fra- 
gmenty obozu, ruiny kómór gazo- 
wych i krematoriów, olbrzymie stosy 
pozostałych po miliońtch wymordo- 
wanych szczoteczek do zębów, pędzli 
do golenia, okularów i bulów, Wiel- 
kie wrażenie na sali wywołały foto- 
grafie więźniów, dotkniętych wycień- 
czeniem głodówym, którzy bardżiej 
przypominali kościotrupy aniżeli lu= 
dzi. 

Po tej nowoczesnej wizji lokalnej 
przewodniczący odroczył sesję Try- 
bumału do następnego dnia do godzi- 
ny 9 rano, 


Rozwój Instytutu 
Badań Budownictwa 


Dnia 18 marca br. odbyło śię pó» 
siedzenie Rady Głównej Instytutu 
Badawczego Budownictwa pod prze 
wodnictwem prof. W. Paszkowskie= 
go. W posiedzeniu wzięli udział mi- 
nister Odbudowy tow. prof; Kaczo= 
rowski i wiceminister tow. inż. J. 
Żakowski. Rada rożpatrzyła sprawo= 
zdanie dyfektora za ubiegłe półro- 
cze i uchwaliła szereg wniosków 
natury technicznej i finansowej. 
Stwierdzono z  żadowoleńiem, że 
Instytut, który jest centralną plas 
cówką państwową naulkowo-badąw= 
czą w dziedzinie budownictwa f 


dróg, rozwija się w szybkim tempie, 
pracując z dużym pożytkiem 
dzieła odbudowy kraju. 


dia 


PAŃSTWOWE 
UZDROWISKA 


DOLNOŚLĄSKIE 


IDIWOSLASKIE 


zdrojowiska: 


CIEPLICE, DUSZNIKI, 


KUDOWA, LĄDEK 


POLANICA (PUSZCZYKÓW), SOLICE, 
ŚWIERADÓW (WIENIEC) 


Stacje klimatyczne: 
OBORNIKI - ŚLĄSKIE, 
SZKLARSKA PORĘBA, WYSOKA ŁĄKA ` 


Pełny komfort, troskliwa opieka, rozrywki i sporty 


ODWIEDZAJCIE UZDROWISKA DOLNOSLASKIE 


Wad Ta 


Prospekty i i cenniki 


BIERUTOWICE, KARPACZ, 


SOKOŁOWSKO (JAR), 


{ 


Tow. Osóbka-Morawski 
o zadaniach PPS 


Przewodniczący CKW PPS tow. min. E, Osóbka - Morawski wygłosi 
dnia 2$ marca b. r. o godz, 11-ej na Zjeździe Aktywu PPS Województwa 
Warszawskiego w sali „Wedla* przy ul. Zamojskiego ma Pradze referat 
o zadaniach Partii. Aktyw poszczególnych Komitetów Województwa War- 
szawskiego stawi się punktualnie wraz z pocztami sztandarowymi, 


Wszyscy członkowie PPS MZK 
Wydziału Samochodowego Żoliborz 
prenumerują „Robotnika” 


W dniù 14.111.47 r. odbyło się Wal- | prenumerowania „Robotnika“, drugi 
me Zebranie Wyborcze członków Ko- | wniosek. dotyczy ufundowania Sztan- 
ła. Do nowowybranego Zarządu Koła | daru Koła, 
weszli tow. tow.: przewodniczący Du- 


chiński Tadeusz, I wiceprzew. Kaczma: Po 


rek Mieczysław, II wiceprzew. Grusz- K } PPS 


ko Karol, I sekretarz Łukaszewski Sta 
W dniu 11 marca r. b. zostało zor- 


nisław, II sekretarz Derentowicz Al- 
fred, skarbnik Bożyk Slanisław. Refe- 
rat zawodowy: Dziewański Stefan; | ganizowane Koło PPS przy Odlewni 
Szamborski Walenty. Referat propa: | trzeionek J. Idzikowski i S-ka. Do Za- 
gandowo-oświatowy na X wydział — | rządu Koła zostali wybrani następu- 
Kluczyński Franciszek, na V wydział | jący towarzysze: przewodniczący — 
— Chojak Idzi. Ślązak Lucjan, sekretarz — Domhbała 
Komisja Rewizyjna: tow. tow. Wierz | Helena, skarbnik — Rynkiewicz Mi- 
bicki Marian, Grajek Jan,  Mirowski | chał. 
Henryk. Koło to zostało podporządkowane 
Uchwalono dwa wnioski: Wszyscy | Dzielnicy PPS Mokotów. 
ezłonkowie Koła są zobowiązani do 


mJ at 


o 4 godz. i 28 min. 


leki równik. 


- 


21 marca jest tylko oficjalnym, ka- 
lendarzowym lub t. zw, astronomiez- 
nym początkiem wiosny. Z tym „astro 
nomicznym świętem nie zgadzają się 
mieteorologowie, dla których data ta 
nie ma żadnego znaczenia. Wiosenna 
bowiem pogoda np. w Warszawie nie 
musi się zbiegać (i nie zbiega się prze- 
ważnie) z przejściem słońca przez da- 


stissa A O Z AEK, 

Wiosna klimatyczna — mówią mete* © A o 

orologowie — t. zn. przy jemne copio ; / g z EAr STEC" A. VAE 
słońce, miły zefirek i niemiłe błotko, PRASKI TKATR ENWI (Zygmunt o®, 
rozpoczyna się u nas tróchę wcześniej: '|ska 8): Re G Pradze” 
mniej więcej 17 marca. Wiosna ta nie 
ńazywa się w dodatku wiosną — a 
przedwiośniem. Charakteryzuje się o- 


Komisja rewizyjna 
S. K. P. P. $. 


Dnia 22 b. m. © godz. i6-ej w lo- 
kalu przy Alei Stalina (parter) odbę- 
dzić się posiedzenie Komisji Rewizyj- 
nej Stołecznego Komitetu PPS. Prosi- 
my o punktualne i obowiązkowe przy- 
bycie pod rygorem partyjnym. 


tow. tow. delegatów 0 odbiór mandatów | _ 
| uprawniających do brania udziału w kon- 


Dnia 31 b. m. o godz. 16 w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście odbędzie się po- 
siedzenie Warszawskiej Rady PPS. 


Konferencja kobiet 
działaczek zawodowych PPS 


Wydział Kobiet CKW PPS przypo- 
mina, że konferencja działaczek żawo- 
dowych członkiń Partii odbędzie się 
dnia 23 marca i. j. w miedzielę o g. 
10-ej rano w lokalu CKW PPS (oficy: 
na III p.). 


Zjazd aktywu 
spółdzielców PPS 


Dnia 25 b. m. odbędzie się ogólno- 
krajowy zjazd aktywu PPS pracowni- 
ków Związku Rewizyjnege Spółdzielni. 

Referat polityczny wygłosi przewod- 
niczący CKW PPS tow. min. E. Osób- 
ka-Morawski. W programie aktualne 
zagadnienia spółdzielcze 1 sprawy ©r- 
ganizacy jne. 

Przewiduje się udział około 200 de- 
legatów. 


Podziękowanie SK PPS 


Referat Kobiet “przy Stołecznym 
Komit. PPS składa serdeczne podzię- 
kowanie Dzielnicy „Powiśle“ i  Kołu 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych 
„Solec“, ża dotację o łącznej sumie zł. 
22.000 na urządzenie świetlicy. 


———0 

Dzielnica Saska | 

zielnica Saska Kępa 

Dnia 21 b. m. o godz. 19 odbędzie 
się zebranie wszystkich członków. Re- 
terat polityczny wygłosi tow; Jan Mu- 
lak, kierownik wydz. polityczno pro- 
pagandowego GKW PPS. 


Sympatycy i towarzysze stawcie się |. 


licznie. 


KRONIKA ZEBRAŃ PARTYJNYCH 
Dzielnica „Urochów”, ul. Podskarbiń- 
gka 6, 6 godz, Mieteż, dnia 21 marca r.b, 
(piątek), zebranie członków i sympatyków 
PS z referatem polityczno-gospodarczym 
tow. Sawejko Edwarda. 

Dzielnica „Ochotà”, ul. Niemcewicza 9 
m. 130, dnia 21 marca r. b. (piątek), o 
godzinie 18-tej, zebranie członków i sym- 

mi faj PPS z referatom tów. redaktora 

atoki, 

Dzielnies „Wola”, ul. Ogrodowa 30/41, 
dnia 21.III r.b. (piątek), o godz. 17-tej, 
zebranie członków i sympatyków PPS 2 
referatem tow. H. Rajment. 

Dzielnięa ;„,Nowe-Bródno', ul, Białółęc- 
ka 27, dnia 21 marca rsb. (piątek) o godz. 
17 m. 30, zebranie członków i sympaty- 
ków z referatem polit. tow. Leparskiego. 

Dzielnica „Tar ek”, ul. Piotra-Hkar- 

48, dnia 21 marca r. b. (piątek), o godz, 
„tej, zebranie członków i sympatyków 

PPS z referatem polityczno-gospodafczym 
tow. Serwy Tadeusza. 

Poddzielnics „Koło”, ul. Obozowa 80 m. 
11, dnia 21 marca r. b. (piątek), o godzi- 
mie 18-tej, zebranie członków i sympaty- 
ków PPS z referatem  polityczno-gospo- 
dr. Darowskiego Ludwika, 
Rakowiec”, Pruszkowska 6, 
| o godz. 1B-tej, dnia 21 marca rb. (pią 

tek), zebranie człońków i 

PPS 8 g ee AK --7 riS 

tow. dra Weymana 019, 

Dzielnica „Żolibór#”, ül, Kossaka 10, 
dnia 21 marca r. b. (pistek), o godzinie 
18-tej, zebranie członków i „sympatyków 
PPS 2 referatem tów. dr. Trojahowskie= 
go Wiktora. 


sympatyków 


Koło PPS przy Kuratorium Okr, Szkol- 
nego Warszawskiego, ul. Marszałkowska 


= 


14-tej, zebranie członków i sympatyków , 
PPS z referatem polit, tow. prof. Win- | około 5-ch tygodni. 
nickiego Wiesława. 


Dzielnica „Czerniaków, tl, Stępińska 


42. dnia 23 Marca rb. (niedziela), o godz. | kwietnia i trwa około 50 dni... 
Ale wróćmy do jej „oficjalnego“ po-' ni posiadać nakazy kwaterunkowe. 


14-tej, zebranie członków i sympatyków 
PPS z referatem polityczho-gospodatczym 
tow. Sierpińskiego Wacława. 
DZIELNICA $RÓDMIEŚCIE 
Dn. 23 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 


czątku. 


no, co mamy zresztą możność spraw- 
dzić, zmienną pogodą, wiatrami i tem 
„ dnia 22 marca r, b. (sobota), © BOdZ. | peraturą od 0 do plus 5 stopni i trwa S. Sańkowskiego. 


Wiosna „właściwa” zaczyna się 6|w myśl obowiążujących przepisów |31 bm. użyskać lub złożyć wnioski o |skiej, M. Fogga, K. 


zes: Str. 3 KC ETZ ZES OZ OE YZ 


SC DZIŚ ROZPOCZĘŁA SIĘ „OFICJALNIE“ WIOSNA 


Nowalijki... sukienki... | mgła w parku... 


Dzień dzisiejszy (21.111) jest kalen- 
darzowym początkiem dawno oczeki- | ca ma przestrzeni ostatnich 
wanej wiosny. Żegnamy oficjalnie cięż | wynosi plus 3 stop Większych od- 
ką, mmimioną (nareszcie) zimę. 

ZWYCIĘSTWO DNIA 

21 marzec nazywa się w języku a- | dniu — plus 4, stop. miała miejsce w 
stronomów i meteorologów równono-|roku 1931, najniższa — minus 0,5 st. 
cą. W dniu tym bowiem słońce, ogrze- i 
wające dotychczas intensywniej połud- 
niową półkulę przekracza równik i za- 
czyna bardziej rozgrzewać zmarznię: 
tą w ziniie naszą półkulę północną, 
aby 23 września znów nas pożegnać, 
odchodząc na południe. |. 

Stąd od 21 marca dzień będzie dłuż 
szy i osiągnie swoje pełne zwycięstwo 
21 ożerwca. Od 1 stycznia, od którego 
zaczyna przybywać dnia „na barani 
skók* — dzień powiększył się do dziś 


Średnia temperatura w dniu 21 mar 


reet można szczypiorek (20 do 50 zł,| wodzi) objawem wiosny jest wzmoże- 
stu lat 


za pęczek), szczaw (300 — 340 zł. za |ny ruch mieszanej publiczności w par 
kg.) i pietruszkę r nacią. Ogórków, | kach, 

które według krążących wersji, miały Zapytany przez nas o tewnętrzne 
się ukazać na rynku w cenie 500 zł. | objawy tego wzmożonego ruchu dosote 
za sztukę, nie można niestety mimo |ca odparł: 

usilnej penetracj targów t sklepów,| — Dyskrecja zapewniona Mgła jest, 
odszukać. to mio nie widać... Ale ełychać.. Gru- 


` STROJE WIOSENNE ` chają — panie — gruchają.. (pa) 


Następną „nowałijką” są nowe stro- T FATRY 


je wiosenne. Jak świadczą dane, te- 

brana w największych domach mód w 
TEATR POLSKI (Karasa 8) o. 
Piątek, godz. 18.00; „Oresteja”. 


x 
dwukrotnie 
Dom mody” "| Sobota, godz. 14,30: „Szkoła obmowy” 
300 ane koci aa 250 cpraodsta wienið szkolne), goas. 18.004 
ans l „Oresteja”'. s 
Baler rc i panio sera |ti gedh BAR E, oap 
zentujące wo za y iu urzęd % TOSCIH” af 
ka 8): dz. 18 „Dwa Teatry , 
odj sa jed sj. się targują. Płacą KGEATM MAŁY (Mafszatko wsk m1). 
owa tylko zagraniczni goście œ | SG nę P ubretka” evalg 
Ą TEATR POWSZECHNY ( „amojskiego 
raz żony wyższych urzędników Mini- 20): o godz. 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 
sterstwa Spraw Zagranicznych i Prze- | "kate M. O, „STUDIO” (Karowa 81): 
ppe | godz, 18 „Skladłóctwo duszy” J Chtcif- 
ena za zrobienie sukni waha się|“ iEn » 
y TEATR „JASKÓŁKA” (Marszaikowska 
od B do 5 tysięcy złotych Cała suknia | gods, iR Ot, sej ij Gaj 
ana ajstra , M e! 
a 25 tysięcy i eA ztuje od 15 „Powroty” = Motożowicz-Sżczepkowskiej. 


TEATR MUZYCZNY DWP (ui. Kròew: 
Najistotniejszym jednak (obok po! y 


stępstw od tej „normy“ nie obserwo- 
wano.. Najwyższa temperatura w tym 


w r. 1932. 

Jak więc widzimy w porównania g 
zimą, która niedaleka była od pobi- 
cia rekordu wszystkich zim w ostat- 
nich stu latach — temperatura w dniu 
dzisiejszym (około plus 5 stop.) świad 
czy © tym, że wiosnę mamy mniej 
więcej normalną. 

NOWALIJRI W SKLEPACH 

Ale wiosna — to nie tylko astrono- 
mia i klimatologia, Wiosna to także 
— 0 tu ukrywać — burząca się krew 
oraz nowalijki i... nowe kreacje na- 
szych eleganckich warszawianek. ` 

Jeżeli chodzi o nowalijki, to na ryn* 
ku warszawskim pojawiły się trzy za- 
sadnieze jarzyny: rzodkiewka, w cenie 
70 zł. za pęczek, sałata (od 20 do 40 
zł, za główkę), i rabarbar (80—180 zł. 
za kilogram). 

Oprócz tego na straganach i za ok- 
nami wystaw sklepowych zrzadka doj 


WE 
ska 18): godz. 18.00 „Żołniera Królowej 
adagaskaru”. 
„TEATR DZIECI WARS. AW” Poe 
Karowa 31): godz, 12.80 ,, Tom buduje 


wia „,Gwiazdy na s 
Początek godz. 17, 19, W niedzielę i świe 
ta godz. 15, 17, 19, i š 

WOLSKI TEATR BREWTI (Wolska 8): 
wystawia codzienńie wesołą rewię „Tyly 
oczątek gods., 17-18 


Posiedzenie Prezydium St.R.N. 


19 b. m. obradowało Prezydium | kazy wydane w r. 1944 (na Pradze), |i 19-ta. 
St. R. N. pod przewodnictwem tow. |1945, 1946 1 1947 zwolnieni są od u-|*7 | Wie, Suga ARTYST YOZ 


IE ARTYSTYCZNY 
zyskania nowych nakazów. Wszyscy | Dziś, o godz, 18-ej w sali „Roma”, mł, . 


Nowogrodzka 49, ,, styczny” 
natomiast winni do dnia | Nowojuem M. Gńinurkowskiej, I, Gadey- 
Póredy, Ś. Sojeckie= 
go, Chóru Z.H.P. 1 iñ, : 
RECITAL ŚPIEWACZY 
Nakaz kwaterunkowy stanowi je- WIKTORA BREGY 


Ci mieszkańcy, którzy posiadają na- |dnocześnfe dokument prawny, upo- cd Konopnickiei) "o agoda; 18,18 wysta 


ważnia do sómieszkiwania w |773nY tenor stolicy W. Bregy. 
W programie Mozart, . Schub 
stolicy. giusżko, a Spa a PE vog ME maretia e Be 


Prezydium  powzięło decyzję, że | pozostali 


wszyscy mieszkańcy Warszawy wiń- nakaz kwateruńkowy. 


Z R ZA rw aaa 
(CJ © 
dzielnicy Mokotowska 51/58 odbędzie się $ bussy, de Falla i inni, 
doroczna konferencja dzielnicy (wybory No cenni est | mace ü a 666 Prezydium St. R. N. ustalając pó= Przedaprzedaź biletów u Gebethnera i 
nowego komitetu). : : wyższą uchwałę wychodzi z żałoże= | Wolffa — Zgoda 12, tel. 882-90; 


W związku z tym prosimy wszystkich 


ferencji w dn. 21 i 22 b.m, 


KOŁO PPS RES. OŚWIATY 
PRZY ZARZĄDZIE MIEJSKIM 


Dnia 24 b, m. 6 godz. 18 odbedzie się 
zebranie Koła PPS resortu Oświaty przy 
Zarządzie Miejskim. Ref. ideologiczny 
wygłosi tow. J. Gero. 


SEROJA STOŁBOZNO - WOJEWÓDZKA 
NAUCZYCIELI PPS. 


Sekcja Stołeczno - Wojewódzka Nauczy- 
cieli PPS podaje dò wiadomości tow. ñau- 
czycieli, ż6 zebranie odbędzie się nie 23 
marca a 30 marca 1947 r., o godz. 10-0j, 
w lokalu CKW PPS przy ul. Daszyńskie- 
go 18 (Wiejska). 

Referat polityczny wygłosi tow. min. 
H. Jabłoński. Referat zawodowy tów. J, 
Michniewicz, 

Stołeczny Komitet PPS wżywa wszyst- 
kich tow. nauczycieli do obowiązkowego 
stawiennictwa. 


potrzeby: 


178—180 zł. 


+ 
KOŁO PPS MZK 
STACJI RAKOWIEO 

Dnia 3111147 r. „odbędzie stę ha st. 
Rakowiec zebranie Koła w dwóch termi- 
nach: godź, 10 rano i 14.30 popół. Sprawy 
ważne. Btawiennictwo członków óbowiąż= 
kowe. 


listopada 1946 r. 


ZNMS 


Żarząj Koła Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Bocjalistyczńej przy Akademii Nauk 
Politycznych zawiadamia, że zebranie 
órganizacyjne członków Koła odbędzie 
się w piątek, dnia 21 b, m. o godz. 18. w 
lokalu własnym ANP If p. Obecność obo- 
wiązkowa. 


A AAA 
DOLNOŚLĄSKIE UZDROWISKO SO 
LICE - ZDRÓJ, PÓW. WAŁBRZYCH. 
Leczy: katary górnych dróg odde- 
chowych, astmę, mastępstwa gry- 
py, rozedmę płuc, cukrzycę, artre- 


Modrżew, sosna, Ś 


Sezon całoroczny. 

Zdrój „Mieszko* i Zdrój „Dąbrówka* 

p aaa 

DUSZNIKI ZDRÓJ 
Przepiękne uzdrowisko, znajdu ją- 
ce się wśród malowniczych 
wzgórz, posiada wspaniałe warun- 
ki dla sportów zimowych. Leczy 
skutecznie choroby serca, merwów, 
reumatyzm, choroby kobiece, nie- 
żyt jelit, schorzenia wątroby. KĄ- 
piele borowinowe i mineralne. 
Bezpośrednia komunikacja kolejo- 
wa Warszawa — Duszniki, Sezon 
całoroczny. Informacje w Orbisie. 


poan 


Państwowa Centrala Handlowa Oddział 


ui. Bielańskiej 18, robót stolarskich, a mianowicie: 
w Warszawie, ul.' Młynarska 46, pokój 12. 


cie ofert 
Do on należy dołączyć: 
1. P 


gowe w wysokości 
nienia od obowiązku założenia wadium. 


robót. beda; 
Dyrekcja Oddziału Wojew 


lub zmniejszeńia ilości wykonania robót. 


pn wz RR, 


= 


CENY OGLOSZEN: 
Ogtoszenia drobne handlowe w 15 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 2i. 
st, za wyraz, Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby pob zł, 


sa wyrsz Reklamowe 2 mm szórókośći 1 szpulta 40 zł, W tekście redakcyjnym 60 zł, 


zę drukiem 100 proc. drożej. 


Z OE EEE RE CA 


REDAGUJE KOMITET 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia. 


08804 — P 


czy naprawdę obowiązuje? 


Na ostatnim posiedzeńhiu Komisja |przestrzeganjie cennika karane bę- |nie wyłącznie mieszkania, lecz 
GCennikowa ustaliła następujące ce- |dzie bezwzględnie przez Komisję polnisch podkowy pracy peras 
ny detaliczne na artykuły pierwszej |Specjalną do Walki z Nađużyciami. |zanej bezpośrednio lub podtednic)e| E 


Maka żytnia 90 prac. (w hurcie) 
31 zł, chleb żytni — 33 zł, chleb sit- |stwierdzamy,.że tzw. obowiązujący 
Kowy — 35 zł, mąka. pszenna 80 proc. |cennik hie jest bynajmniej w prak= 
— 60 zł, mąka pszenna 70-proc. — |tyce przez wielu sprzedawców re=|na z oświadczeniem radcy prawnego 
70 zł, bułka pszenna (60) — 5.50 zł. |spektowany. Mamy na myśli np. | Nadzw. Komisji Mieszk. przy Prezy. |18, 0X; 
chleb pszenny — 60 zł, pęczak — 60 |cenę mąki pszennej, której cena w |dlum Rady Ministrów — zaskoczyła Ladnie APOLONIA, (ama ooBasÓw 
zł, masło osełkowe — 360—400 zł za |sprzedaży różni się (jest wyższa) od mieszkańców stolicy, wprowadzając du | godż. 14. 161 0. u, 


kilogram, mleko — 23—27 zł za litr, |ceny ustalonej w cenniku. 
jeja — 1 sztuka 13—17 zł, “cukier = | 


wiązują według cennika ż dnia 23 |cenników jest pracą zbędną, ńiepro- ściwie obowiązuje, gdyż uchwała Pre- | 4): 


Cennik powyższy winien być wy- |nikowej czas — a w praktyce mie |03, panujący w warszawskich stosun- 
wieszony we wszystkich sklepach dającą pozytywnych wyników. 
spożywczych i wędliniarniach. Nie- namawia 


Diużyce tartaczne 


erk i inne z 
cięcia roku 1046 i 1947, dobrej ja- 
kości w ilości ca. 250 m° na sprze- 
daż. Odległość od składnicy kolejo: 
wej i tartaku 4 = 6 km. Szosa. 
Warunki wg. umowy: 


CSE SEE A- 
Zawiadomienie 
Żawiadamiamy wszystkich na- 
szych prenumeratorów, że pre" 
numerata miesięczna „Robotni* 
ka” z dniem 1 kwietnia r. b. wy- 
nosić będzie zł. 70. 
ADMINISTRACJA. 


Ogłoszenie o przetargu 


Wojewódzki w Warszawie, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w Hurtowni Oddziału przy 


i) Wykonanie na parterze całkowitego urządzenia hurtowni, jak rega- 
łów, bufetów, obudowania kasy i wystaw sklepowych. 

2) Wykonanie tamże regałów magazynowych w piwnicach. 

Bliższe informacje otrzymać można w Wojewódzkim Oddziale P. ©. H. 


Oferly w podwójnie zalakowanych kopertach, bez znaku firmy z napi- 
sem: „Oferta na roboty stolarskie hyrtowni przy ul. Bielańskiej 18" należy 
składać do dnia 81.11147 ©, godz. 14-ej w Wojewódzkim Oddziale P. G. H. 
przy ul. Młynarskiej Nr, 46 pokój Nr. 12, © której to godzinie nastąpi otwańt: 


witowanie Kasy Oddziału P. Č. H. na wpłacone wadium przetar 
5 proc. sumy oferowanej, względnie dowód zwol- 
2, Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do prowadzenia 
kiego P. C. H. w Warszawie zastrzega $0" 


bie prawo dowolnego wybóru oferenta, bez względu na sumę przetargu Oraz 
prawo użnania, że przelarg mie dał wyniku, jak również prawo zwiększenia 


IMPREZY NIEDZIELNE (23 B. M.) 


nia, że prawó w dzisiejszej rzeczy- | Godz. 11,80 — sala „YMCA”, tl. Konope 


wistości do zamieszkiwania w stô- pickiej — Wł Kędra — Mużyka  hisż- 
licy nabywa się mie przez zajmowa: |Psqo" 15 — sala „Roma” — „Powitanie 


zwią= 


odbudową miasta. . 


Nie po raz pierwszy, niestety, é 


Uchwała Prezydi. SRN — 
a Prezydium SRN — sprzecz| KINO „PALLADIUM“ (Złota Nt, 6): 
„Eskapada”. Pocz, seansów godz., 14, 16, 


że zamieszanie wśród tysięcy zaintere a? sat” dał. 


sowańych. ów: 14, 16, 18, 20. 
Na te sprawy należy zwrócić wre- |"; ú -RINO „ATŁANTIO” (Chmieina 88): 
śzcie specjalną uwagę — gdyż w Dla dobra sprawy władze powinny | „Marsylianka”', Pocz. seansów 14, 16, 18, 


(Marszałkow 
Początek a 


Ceny mięsa, słoniny i wędlin obó= |przeciwnym razie wszelkie ustalanie wreszele ustalić definitywnie co wła. | 0, W niedzielę i bwigta porani e 12-8), 


KINO „SYRENA” (Praga, Lnżynierska 
„Zamieć Śnieżna”. 


KINO „TĘCZA“, (Żoliborz Suzina 4) 
„Niebo jest dla was”, 


uslyszymy 
w RADIO 


SOBOTA, 23 MARCA 
Warzawa Ï 


duktywną — zajmującą komisji cen- zydium S. R. N. pogłębiła jeszcze cha» 
kach mieszkaniowych. 


w Z O O EE TOT PE WR ZZA 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę: 
200 sztuk rozpórek żelaznych na wykop. 0.80 m. 
50 sztuk rozpórek żelaznych na wykop. 0.80 m. 
Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji 
w Warszawie przy ul. Biatynkiewicza Nr, 6 — Dział Zaopatrywania — I pię: obiad.; 16,00 Słuchowisko AH dzieci; 15,36 
Klimozewys 


tro pokój Nr. 27 w godz, od 8 do 12. Skra. techn, w oprac, ina, Cz 
Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej, dnia 1.1V,1947 r. O Poda Recital „skrzypć.; _ 16.00 


6, zi póran= 
my; 6,30 Muzyka; 7,05 Muzyka; 7,16 Wiśd. 
7,40 Muzyka; 8,50 Aud. szkolna; 

12,06 Aud. dla świetlic robotn.j 12,85 Piets 
ni Brahmsa w wyk Heleny Warpechow= 
skiej; 13 0 min. poeżji; 18,05 Muz, 


tyum, schorzenia nerek. ZY. Zarząd Miejski Otwatoie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 1l-ej. 4574 Te krajowych: 1666, Aud. CA młoda ; 
PY j P * a > ycia kult.; „26 «Przy sobocie 
skiej sławy wody mineralne. - Szczecinek Pó robocie *; 19.15 Muzyka: 20,00 Dziennik 


wwiecz.; 20.30 Konc. Muž h'szpańskiej ; 
21,46 „„Antenń na bakier''; 22,00 ..Popio= 


ne Przetarg nieograniczony iy” St, żeromskiego: 22,25 Kohe, Orkie= 


/ Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieo- stry Tanecznej P R.i 23.10 Ostatnie Wiad.; 
graniczony na szycie odzieży ochronnej w ilości 1.600 szt. ubrań roboczych MA Z wake Ye ? 
2-częściowych, 2.000 szt. płaszczy ochronnych i 1.000 szt. kombinezonów. 14,0% Mużyka rosryws.i 14,48 Muzyka 
Wymieniona wyżej odzież uszyta będzie z materiału Dyrekcji P. M. 8$. togry wi, | 18,00. 206, Syowabi 4087 „Sde 


; 28, yta. rozrywk. 
nićmi i z dodatkami firmy oferującej. i Badam 


AARD WAN TPK WO TRZONEK 
Wszelkie informacjh i wzory otrzymać można w godzinach 10 — 13 FER n 
w Dziale Zakupów DPMS w Warszawie, ül. Leszno Nr. 1 (II piętro, pok. 212). 06ŁU sł £ Ń IA 0 ń ME dt 
Oierty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych, składać na- DUDES ORIANA EEEE 
leży w kancelarii Dyrekcji (I piętno, pokój Nr, 11i) do godz. 10-6j dnia OPR ZŁE 
11 kwietnia 1947 t. - 
W ofercie należy podać: Majewo zr tg i gro ye A. 
= , è ar 
» termin wykonania całości amona, | zna weda, ac evide Garet 
) normy zużycia materiału na poszczególne fodzaje odzieży ochronnej, | gy, ny, nakaz kwatefuikowy. Sotos 
©) cenę jednostkową. BS: DZE 
Kwit wadialny na zł. 20000 należy załączyć do oferty, 
Przetarg odbędzie się w tym samym dniu © godz. 11-ej. 
Oterta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia. 
Dyrekcja P. M. 8. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze- aan pa 


ane trac Banca lyzki 4001 pman R taor "AL. ZERA 
ZA r 3 litiskie Sir. 86, zawiadamia, że w  1y8l 
Re t a i Ba proógisów obowięzujących wszystkie 080* 
ês rać a ża a w rzem p n czych y fizyczne lub prawie, używające 88s 

< 'Fmochodów ciężarowych do  żuróbkowego 
. lzba Rzemieślnicza w Warszawie zawiadamia wszystkich rzemieślników, Drawy. mius GOKONĘĆ en agloasen w 
prowadzących samoistnie rzemiosło ną terenie m. St. Warszawy i wojewódz- | Wydziale Ruchu dlowsgo. Ostateczny 
twa warszawskiego, ż6 stosownie do zarządzenia Ministerstwa Przemysłu varmia agoan MET "ol p ydy ati A 
coroczna rejestracja zakładów rzemieślniczych powinna być ukończona ulegną grzywnie, _ - 4576 


FT $ Ot ZE TOW POCZEKAC. 
w terminie do dnia 31 marca 1947 r. MIAZGA TADEUSZ ów . Lacki 

We własnym interesie właścicieli zakładów rzemieślniczych jest dopeł- | kartę rejestracyjna raj W 
nienie obowiązku rejestracyjnego w wyżej podanym terminie, gdyż póóźgw: mo KEANE 
szy od 1 kwietnia r. b. Izba będzie pobiera grzywnę ża żwłokę w wysokości ZGUBIONO. legitymacje, nauczycielską Nr. 
106 próć. rasadniczej opłaty rejestracyjnej. 7 „152 Ba RAZ Świerzewski - Franciszek. 


Ogłoszenie o przetargu 


SZEW ZW KA WA TWEN 1 DA EA AA OE AW a a E 
Państwowy Zarząd Przymtisowy Gsrbarmi „GEMZA” Warszawa — Praga | SKRADZIONO jw ui. Grójeckiej Nr. 1: 
ul. Kamiónkowska 43, ogłasza przetarg na roboty elektryczne siły i światła SZ i lane dowody A. firmy R SE 
w budynku garbarmń. ; em q zám: Włochy, Ul. Mickiewicza 

Zainteresowanych uprasza się © podjęcie ślepych kosztorysów w biurze |72 m. 8 proszę zwrócić na imig właści= 


gurbarni w godz. od 10-ej dò 14-ej za zwrólem kosztów go dnia 34111.1947 r. E Aa a eate -ai 


ubiohy kartę rejestras 
żulecki Anidui 4046 


masa 


m O a 
SZLIK1ERKI suportowe, ostrzałki narzę- 
dziowe, wiertarki, tokarnie. Inż, Bzkla- 
rzewicź, Warszawa Jawieilufiska 14 - 


c ZET CZ O. EDEA DEAE KIK OBO KE ZZOZ) £ 
UNIEWŻŻNI biońą legit 
sżkólię Nf: 881 Joanny r AA re a 


4576” 


OGLOSZENIA PRZYJMUJE: Centr. Blu go Ogt. i teki, Hp, Wyd. „Wiedza” Odda, w Warożówie, Ai Jeroaujiniukie LA tai tóuub 
oraz jego Agentury: Al. Jerozolimskie = (łón k, sklep a wyrobami artystycabymi, Marszułkywske I = l Urbnnowica skiep 
a mat, pism., Ag 11 W — „O. s; sklep a „, Pułwska 28 — KsIĘZE . wia, Zgoda 6 = kiosk Wieg Avias 
togi”, zaiikor Migkiięd 2 — lag zagłada”, Kolo ai Ogame, Agnola Pa bowa liry Oh MAKI "o, Wata 
„ G — z tra $ i REKiGŁ = 
wa, ul. Plerackiego 11, F Inika” dejana 14 Grodkowa |. Iarusaikowsko 


wa, ul, Pierackiego 11, Placówka , 5 ko dż Nowy świat Puikwa 
sits 49. ielni6 gazet: Pi, Inwal żoliborz), Zygmuntowska 6 | Poznańska 83. Biura „Orbisu . Warszawa, Al. serožoiimskë 
89, ul, Targowa 70, i: 0 zawa, ul. Marszałkowska 95, Spôł encji PPASOWEJ „GLOB = Daiai Keklamy = 
[3 Mg KZ Dział Reklamy żiēini w gazowe,  wzpóiną, 50, ai, b ty Fx ara t A BIŁ? m. 86 r A |" 78. 

— — Pma p , Marsza: 8 
Spółdzielnia Pracy Kolporterów Apres" Taszyńska 8-4, argówa O e š 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDŻA” = „Roboinik a b 


' rysach banalnych i raczej 


łego na zaproszenie naszego rządu ledwie wchodzą na salę, - 
na czele delegacji francuskiej w PYZY stołach i nakładają słuchawki, 


charakterze obserwatora procesu. 


Str. 4 


„ROBOTNIK” 


i 


Goście zagraniczni 


na procesie Floessa . 


Przede mną leży rysunek. Widzę 
na nim twarz miękką, bezwolną, o 
sympa- 
tycznych, twarz jak gdyby dziecin- 
ną. Jest to najlepiej dotąd ujęta 
i oddana twarz Rudolfa Hoessa. 
Autorką rysunku jest pani Falco, |prawy. Po słuchawkach poznaje się 


żona sędziego francuskiego, przyby- cudzoziemców na sali sądowej, Za- 
zasiadają 


WANDA 


tłumaczki znikają w kabinach, aby 
, Fil : równocześnie ze słowami świadków, 

Nie zapominajmy, że proces, od- |Trybunału, obrońców i oskarżonego 
bywający się obecnie w sali Z.N.P., |podać je dalej — już w ojczystym 
na tle ruin warszawskich, jest pro- | języku zagranicznych gości — Fran- 
cesem o zasięgu europejskim. Że w |cuzów, Anglików czy Rosjan. Pola- 
tym procesie wszystkie niemąl na- |ey i Żydzi zapłacili najstraszliwszą 
rody świadczą przeciw jednemufTna- |daninę krwi i życia w obozach za- 


Napisała . 


rodowi, który -był 
śmierci 1 zagłady 
potępiać metody 


innych i 
stosowane 


użytkownikiem | głądy. Ale płaciły ją również wszy- 


reżim, tę śmierć i zagładę obracał |był terenem „działania* oskarżone- 


w korzyść i pożytek dla siebie. 


Łańcuch zeznań 


Pierwszymi świadkami, których 
zeznania otwarły postępowanie do- 
wodowe, było dwoje Norwegów, 


wypowiedzi otwarły długi łańcuch 
zeznań, które w szczegółach i spo- 
sobie podania różnią się nieco, ale 


go. 
Z Anglików rzuca się w oczy 
sprężysta postać w wojskowym 


mundurze. To James Heath, zastęp- 
ca gen. Taylora, naczelnego proku- 
ratora Międzynarodowego Trybuna- 
łu Wojennego. Przyjechał na czele 


Przy drugim stole siedzą Rosjanie, 
również w mundurach, z gen. Czer- 
nowem na czele. Obok dr. Milan 


w zasadzie pokrywają się wzajem- | Cunder, profesor medycyny w Lu- 


nie, zachodzą niejako na siebie, da- 
jąc zamknięty i całkowity obraz 
tzw. „prawdy materialnej“ -obozu 
oświęcimskiego, która w swej œo- 
kropności przerasta dalece możność 
naszego zrozumienia. 


Norwegowie zasiedli potem przy 
osobnym stoliku, ze słuchawkami na 
uszach, aby za pomocą tej „norym- 
berskiej* aparatury śledzić tok roz- 


Międzynarodowe 
obrady spółdzielców 


we Francji 


14 2 maja r. b. odbędzie się w Ni- 
mes (Francja) plenarne posiedzenie 
Centralnego Komitetu Międzynarodo- 
wego Zw. Spółdzielczego. W obradach 
weźmie udział delegacja spółdzielców 
polskich, która w drugiej połowie 
kwietnia wyjedzie do Francji. W cza- 
sie obrad Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego odbędzie się. w Nimes 
uroczystość obchodu 100-lecia urodzin 
jednego z najwybitniejszych teorety- 
ków spółdzielczości światowej Karola 
Gide'a. 


— 


z 


| 


„Słupek* w Oświęcimiu 


KRAGEN 


blanie, znający zresztą dobrze jezyk 
polski. ż 

Kilkuosobowa delegacja francu- 
ska śledzi przebieg rozprawy ze 
„szczególnym zainteresowaniem. Pani 
Falco, kobieta piękna i elegancka, 
od pierwszego dnia rysuje zapamię- 
tale, panowie robią notatki. Prócz 
sędziego Falco, który stał na czele 
delegacji francuskiej w Norymber- 
dze, siedzą tutaj pp. Vienney i Sti- 
be, adwokaci — ostatni był sędzią 
przysięgłym w procesie Petainea— 


miast |stkie kraje okupowanej Europy wii prof. Aucel. Właśnie zeznaje ich 
przez jstynnym obozie oświęcimskim, który 


rodaczka, Eliza Alcan, sekretarka 
| Świetlicy Oświęcimiaków w Paryżu. 
Zeznania tej młodej kobiety nie od- 
| biegają niemal w niczym od zeznań 
| poprzednich świadków . polskich. 
Pani Alcan stwierdzasz naciskiem, 
iże obóz oświęcimski był obozem, 
służącym eksterminacji mimo, że 
znalazła się tam w r. 1944, więc w 


„Kirsten Brunwall i Kaj Feiberg. Ich |qejegacji w charakterze obserwatora. |czasię, kiedy warunki po odejściu 


Hoessa znacznie złagodniały. 


Zeznaje Jugosłowianka 


| Płomiennie, z wielką mocą ze- 
¡znaje Jugosłowianka, Novka Vuksa- 
nowicz, sekretarz Sądu Narodowego 


|w Belgradzie; widać, że jeszcze dziś | 


: przeżycia oświęcimskie tkwią w 
niej głęboko. Jej zeznania są jed- 
'nym wielkim oskarżeniem reżimu 
„hitlerowskiego, i chociaż do nagro- 
„maadzonych już podczas rozprawy 
| dowodów „rzeczowych w zasadzie 
inie wnoszą nic nowego, ładunek 
emocjonalny, który wprowadzają w 
okrutną trzeźwość sali sądowej, wy- 
wiera ogromne wrażenie. 


Podchodzę w. czasie przerwy do 
grupy Francuzów, z którymi najła- 
'twiej mi. się rozmówić. Interesuje 
mnie przede wszystkim, czy inni 
również odczuwają tak wstrząsają- 
co ów kontrast między twarzą oskar 
żłonego a nieogarnioną rozumem su- 
mą zbrodni, których dokonał, sumą 
potworności, w których uczestniczył. 


620 mil.-zł.-z Funduszu Bezrobocia 


na Szkolenie zawodowe 


Obowiązujące przepisy o ubez 
pieczeniu ‘pracowników na wy- 


Rudiowe audycje robotnicze 


w świetle ankiety P. R. 


W celu zbadania opinii robotników 
o jakości nadawanego programu, Biu- 
ro Studiów Polskiego Radia zorganizo- 
wało ankietę, która przy pomocy O. K. 
Z. Z. robotniczych organizacji kultu- 
ralno - oświatowych, organizacji mło- 
dzieżowych i placówek Polskiego Ra- 
dia, została rozpowszechniona na te- 
renie robotniczym. : 

Głównym zadaniem, jakie postawiło 
sobie Polskie Radio, przeprowadzając 
ankietę, było stwierdzenie, czy istnie- 
je potrzeba nadawania specjalnych 
audycji dla robotników, jakie powin- 
na ona poruszać problemy oraz okre- 
ślenie stosunku radiosłuchaczy - ro 
botników do całości programu P. R. 


ERICH MARIA REMARQUE _ (96) 


W ankiecie wzięło udział 1161 osób, 
z których 70 proc. są to pracownicy 
fizyczni, Uczestnicy ankiety wypowie- 
dzieli się za utrzymaniem audycji ro- 
botniczych, które winny poruszać za- 
sadnicze problemy, odnoszące się tyl- 
ko do kwestii robotniczych. Radiosłu- 
chacze domagają się wprowadzenia od 
cimka wieczorowego w godz. między 
18.00 -a -21.00.- Południowy odcinek po- 
winien nosić charakter informacyjno- 
rozrywkowy. 

Wszystkie życzenia robotników. Pol- 
skie Radio wzięło pod uwagę przy o- 
pracowywaniu nowego ramowego pro- 
gramu P, R. 


Przekład Wandy Melcer 


padek braku pracy spowodowa” 
ły w okresie powojennym nagro- 
madzenie się większych kwot na 
rachunku Funduszu Bezrobocia 
i Funduszu Ubezpieczenia na 
Wypadek Braku Pracy Praco- 
wników Umysłowych, ponieważ 
składki na ten cel stale wpływa- 
ja, a Świadczenia nie są wypła” 
cane, gdyż nie ma w Polsce bez- 
tobocia. , 


Nagromadzone kwoty pienięż 
me, na wniosek Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
uchwałą z dnia 10 grudnia 1946 
r. przeznaczył na przeszkalanie i 
dokształcanie zawodowe praco- 
wników. 

Tak więc dotacje z tego źró” 
dła na szkolenie zawodówe obej 
mują pokaźną sumę około 620 
milionów zł. 


— Hoess nie jest dla mnie ktmś 
nowym — oświadcza p. Falco. — Tę | 
twarz widziałem już w Norymberdze, | 
tam zeznawał jako świadek, choć 
nie z wolnej stopy. Trudno było: 
nam już wówczas pogodzić jego wy- | 
gląd niewinny. i tę miękkość w wyra 
zie z tym, co o nim wiedzieliśmy. | 
Już wtedy na pytanie jednego z pro- 
kuratorów odpowiedział, że jako 
komendant obozu oświęcimskiego 


którym nie wolno mu byłe się prze- 
ciwstawić. To jego obrona — dziś 
także. Ale dopiero w trakcie tego 


procesu uwydatnia się w całej wy- 
razistości ogrom jego winy. 


Rozmowa o Warszawie 


Moi rozmówcy zbaczają prędko z 
tematu Hoessa na temat... Warsza- 
wa. Są wstrząśnięci, podobnie jak 
wszyscy cudzoziemcy, lądujący na 
naszych ruinach, które obecnie, na 
tle ulic, zawalonych grudami i błot- 
mistą mazią, czynią wrażenie jeszcze 
bardziej niesamowite. Są zachwy- 
ceni żywotnością ludzi, I zarazem 
nie pojmują. 

— Słyszeliśmy, że jest tu już pół 
miliona ludzi? — pyta p. Falco. — 
Gdzie oni mieszkają?.. W jakich 
warunkach żyją? Nie widzimy w 
tych gruzach wcale możliwości na 
pomieszczenie tylu ludzi. 


Więc muszę opowiadać o izbach i 
piwnicznych norach, o tych domach, 
|które poza strzaskaną fasadą i fron- 
jtem kryją boczne, „ocalałe cudem“ 
joficynki, i doprawdy żałuję, że ni- 
komu z zajmujących się zagranicz- 
nymi gośćmi nie przychodzi na myśl 
pokazać im np. „gołębiarkę* z ulicy 
Piwnej. Byłoby to dla nich rewela- 
pe nie mniejszą, aniżeli proces 
Hoessa i prawda o Oświęcimiu. 


Odbiór 
paczek UNRRA 
do 25 bm. 


Posiadacze kart zaopatrzenia kat I 
na m. luty, którzy z jakichkolwiek 
powodów -nie odebrali dotychczas pa- 
czek UNRRA, powinni odebrać paczki 


jedynie wykonawcą rozkazów, 


|do, 25,.b, m włącznie, Po. tym. termi- 


nie nie będą uwzględniane żadne rē- 
klamacje. 

Przedsiębiorstwa i wydziały miej- 
skie, które nie otrzymały na jesieni 
ub. r, ekwiwalentów pieniężnych na 
zakup ziemniaków dla swych praco- 
wników. mogą je otrzymać obecnie w 
Izbie Skarbowej w Warszawie. 

Bliższych informacji: udziela Wy: 
dział Aprowizacji — Referat Rozliczeń 
Kuponowych, Al. Stalina 41. ' 


Odśnieżanie Warszawy 


Nr. 78 


Akademicy stolicy stancji I tym razem jako jedni s pierwszych do prac nad 


odśnieżaniem miasta, 


(SAP} 


SVART E 


Turniej Miast 
w piłce koszykowej panów 


W dniach 22 i 23 bm. odbędzie się |jmy, że zawodnicy z Syreną na piër- 
w Krakowie Turniej Miast w piłce {slach wstydu nam nie przyniosą i bez 
koszykowej panów z udziałem re- |względu na wynik walczyć będą 


prezentacji Gdańska, Łodzi, 
kowa i Warszawy. 

Zawody zapowiadają się niezmier- 
nie ciekawie i będą ostatecznym 
przeglądem sił przed wyznaczeniem 
kandydatów na obóz treningowy 


rS 


$ 


fair, dając maksimum wysiłku w ©- 
bronie reprezentowanej Warszawy, 


` Skład Warszawy ustalony przem 
kapitana WOZPR jest następującyt 
Ulatowski, Plejewski, Laskus, Duda, 
Jaźnicki, Bartosiewicz. Popiołek, Kó- 


przed wyjazdem do Pragi na mi- |złowski, Miszczak, Zgliński. Kieroe 


strzostwa Europy. 

Turniej wzbudza dodatkowe za- 
interesowanie, gdyż będzie pewnego 
rodzaju 


wnikiem ekspedycji jest kapitam 
związkowy T. Kowalewski. 


Program zawodów: dnia 22, godz, 


rewanżem za mistrzostwa |18 Gdańsk—Warszawa, o 19 Łódź 


Polski. Zawodnicy AZS  warszaw- |Kraków. Dnia 23 — godz. 10 Kra» 
skiego (mistrz Polski) i Wisły kra- |ków—Gdańsk, o 11 Łódź—Warsza= 


kowskiej (wicemistrz), 


stanowią |wa, o 17 Łódź—Gdańsk, o 18 Ware 


trzon reprezentacji poszczególnych ,szawa—Kraków. 
miast i będą w rewanżu dążyli do | 


wykazania swej wyższości. Obok 
nich myślą o sukcesie zawodnicy 
Gdańska i Łodzi, których drużyny 
nie brały udziału w finale mi- 
strzostw. Ponadto drużyny reprezen- 
tacyjne będą zapewne silniejsze niż 
zespoły klubowe, np. Kraków, gdzie 
obok zawodników Wisły. oglądanych 
w Warszawie, wystąpią doskonali 
gracze Cracovii i AZS. 
Reprezentacja Warszawy staje wo 
bec bardzo trudnego zadania i bę- 
dzie musiała dać z siebie wszystko, 
aby dobrze wypaść w turnieju. Nie- 
dawne zdobycie mistrzostwa Polski 
przez AZS Warszawa zobowiązuje, 
a trzon reprezentacji Warszawy sta- 
nowi właśnie zespół AZS. Nie wątpi 


0d 20 bm. wym 


iana ciężarówek 


w Państw. Zakładach Samochodowych 


Kto chce zamienić samochód cięża- 
rówy, nawet kompletny gruchot, wi- 
nien to załatwić nie w Centrali Zbytu 
Samochodów, jak to było dotychczas, 
lecz w Państwowych Zakładach i 
Warsztatach Samochodowych przy. ul. 
Chmielnej (nowe baraki na rogu Wiel- 
kiej). 

Zamiast rdezelowanego wozu dosta- 
je się wóz tej samej marki po general- 
nym remoncie. 


Za cały samochód dopłaca się zł. 


go poznał, pozostawało tylko działać, jakby nigdy nic, i śledzić 


‘go dalej z ukrycia. 


Za chwilę powstał i wolnym krokiem wyszedł na taras, ale 


150.000, ra sam silnik 60.000 zł. 

Po wpłaceniu w Warszawie zadatku 
w wysokości 50 proc. należności Pań- 
stwowe Zakłady i Warsztaty Samocho- 
dowe kierują reflektanta do jednego 
z dziewięciu oddziałów P. Z. S. w Poł. 
sce, w zależności od typu wozu. Od- 
działy takie znajdują się w Gliwicach, 
Poznaniu, Głownie, Solcu Kujawskim, 
Gdyni, Płocku, Kaliszu i Bolechowie. 


Od lata r. b. można będzie wymie! | / 


niat również samochody osobowa. 
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Sprzęt sportowy 
dla klubów związkowych 


KCZZ zakupiła sprzęt sportowy 
produkcji amerykańskiej na sumę ©- 
koło 6 milionów złotych, -~ który jest 
przeznaczony dla "związkowych Kiu- 
bów sportowych, Zakupienie tak po- 
ważnej ilości sprzętu” przyczyni się z 
pewnością do rozwoju sportu-w związ 
kach £awodowych, — 


Europa--Ameryka 5:4 
w tenisie stołowym 


LONDYN PAP. Mecz tenisa stote 
wego rozegrany w Londynie w Croy 
don dnia 19 bm. między reprezenta* 
cją Europy i Ameryki, zakończył się 
zwycięstwem Europy w stosunku 5:4 
Spotkanie odbyło się o złoty puchar, 
który. ostatni rag był rozgrywany w 
1989 roku. Sensacją zawodów była 
nowa porażka nowokreowanego mi- 
strza Świata Vamy (Czechosłowacja) u 
Amerykaninem Miłosem. 
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jego wzroku, starając się odgadnąć „ma kogo patrzał. — Nie rób 


tego — powiedział. 
— Więc siedzi z mężczyzną ? 


ŁUK TRIUMFALNY 


Za chwilę znów spojrzał ku temu stołowi. Haake jadł teraz 
langustę, patrząc w talerz. Jego wielka głowa lśniła. Rawik ro- 
zejrzał się, restauracja była zatłoczona. Nic się tu nie da zrobić. 
Nie miał przy sobie broni, a gdyby się rzucił na Haakego dziesięć 


rąk by go wstrzymało. W dwie minuty potem zjawiłaby się po- 


licja. Trzeba było czekać, wyśledzić, gdzie mieszka. 

Zmnusił się do zapalenia papierosa, zmusił się, by nie patrzyć, 
póki gó nie skończy. Wreszcie powoli, jakby kogoś szukał, po- 
zwolił swoim oczom zawędrować do tamtego stolika. laake 
właśnie skończył langustę, wziął w rękę serwetkę i ocierał b 
Nie robił tego jedną ręką, ale dwoma. Trzymając lekko serwetkę, 
dotknął nią warg, najpierw jednej, potem drugiej, jak kobieta, 
która się maluje. W tym momencie spojrzał wprost na Rawika. 

Rawik odwrócił oczy, ale czuł, że tamten ciągle na niego 
patrzy. Zawołał kelnera i poprosił o drugi kieliszek Pernod. In- 
ny kelner znów się zjawił przy Haake. Ząbrał skorupki, nalał 
szklaneczkę, poczem przyniósł talerz z serami. Haake wskazał 


- rozpływający się kawałek Brię, ułożony na plecionej podściółce. 


Rawik znów zapalił papierosa, ale kącikiem oka dojrzał, że 
tamten ciągle na niego patrzy. Nie był to już przypadek. Skóra 
mu ścierpła. Jeśli go poznał? Zatrzymał przechodzącego kelnera. 

— Może mi pan przeniesie Pernod na taras tam chłodniej. 

Kelner zawahał się. — Byłoby łatwiej, gdyby pan tu zapła- 
cił. Tam pracuje kolega: Potem panu przeniosę. 

Rawik potrząsnął głową i wyjął banknot z kieszeni. — W 
takim razie ten dopiję tutaj, a tam zamówię drugi. W ten spo- 
sób uniknie się wszelkiej pomyłki. 

— Doskonale, proszę pana. Dziękuję panu. 

Rawik bez pośpiechu dopił kieliszek. Haake słuchał, to było 


pewne. Przestał nawet na tę chwilę jeść. Do$iero teraz zabrał się 


z powrotem do sera. Rawik zastanowił się na chwilę: jeśli Haake 


wszyskie stoliki tam były zajęte. Stał więc, dopóki nie zwolnił się 
stolik, skąd było widać Haakego: gdyby wychodził, Rawik by to 
zauważył. Zamówił Pernod i od razu zapłacił, Chciał być gotów. 


—  Rawik — powiedział ktoś z boku. ; 
Skoczył, jak pod uderzeniem. Joanna stała przy nim. Spoj- 
rzał na nią. 

— Rawik — powtórzyła — czyżbyś mnie nie poznawał? 
| — Ależ jakże — oczy jego utkwione były ciagle w stolik 


Tak — 


Haakego. Stał tam teraz kelner z kawą. Odetchnął. Miał jeszcze 


czas. — Joanno -— powiedział z wysiłkiem — skąd się tu wzięłaś? 
— Co za pytanie? Każdy tu codziennie przychodzi. 
— Jesteś sama? f 


Teraz dopiero zauważył że stała przy nim, siedzącym. Wstał, 


ale w ten sposób, żeby móc ciągle patrzyć na tamten stolik, — 
Mam tu coś załatwić — powiedział prędko, nie odwracając 
oczu — nie mogę ci teraz tłumaczyć. Pozostaw mnie samego. 
— Poczekam — powiedziała — zobaczę, jak ona wygląda. 
,. — Jaka ona? — spytał, nie pojmując. 
— No ta, na którą czekasz. 
To nie kobieta. n + 

zs A REO? = ' ; ; 

Popatrzył na nią. — Nie poznajesz mnie, chcesz się mnie 
pozbyć, denerwujesz się, oczywiście czekasz na kobietę. Chcę ją 
"widzieć. 

Pięć minut, myślał Rawik. Może zresztą nawet dziesięć lub 
cały kwadrans. Haake zapali papierosa, no, niechby cygaro. Trze- 
ba się pozbyć Joanny do tego czasu. 

| <£ Jak chcesz — powiedział — nic na to nie mogę poradzić. 
Ale usiądź gdzie indziej. A 

Nie odpowiedziała, tysy jej jakby stwardniały. : 

— To nie kobieta — powtórzył — a gdyby nawet, co ci u 
diabła do tego? Nie ośmieszaj się zazdrością, kiedy latasz za 
swoim aktorem. kb KE RN, 

Joanna nie odpowiedziała, tylko zwróciła się w kierunku 


s 


— 


$ 


Nagle usiadł. Haake słyszał, że chce się przenieść na taras. 
Jeżeli go podejrzewa, o wiele naturalniej będzie wyglądać, że 


zatrzymał się tu dla kobiety. 


— Więc dobrze — powiedział — możesz zostać. Ale to, ce 


myślisz, to bzdura. W pewnym momencie wstanę i odejdę. Por 


dejdziesz ze mną do taksówki, ale nie 


dla manie zrobić? 
— Czemuś taki tajemniczy? 


— Wcale nie jestem tajemniczy. 


wsiądziesz. Czy możesz ta 


Jest tu jeden człowiek, któ 


rego dawno nie widziałem, i chciałbym się dowiedzieć gdzie 


mieszka. To wszystko. | 


* — Więc to naprawdę nie kobieta ? PANK 
— Nie, mężczyzna, ale nie mogę ci nic więcej o nim. po” 


wiedzieć. 


— Kelner stanął przy nich — Czego się napijesz? 


— Calvadosu. r 


—- Jeden calvados. — Kelner odpłynął. 


LrAg 
— Ja piję co innego. | 
Spojrzała na niego bacznie. 


t 


— Nie masz pojęcia, jak ja cię chwilami nienawidzę. 
s. — Możliwe. — Rawik rzucił okiem na stolik. Haakego. 
Szkło, pomyślał. Drgające, płynące, świecące szkło. Ulica, stoliki, 
ludzie — wszystko nurza się w galarecie z drgającego szkła, 


— Jesteś zimny, egoista... 


— Joanno — powiedział Rawik — kiedy indziej przedysku- 


tujemy te kwestie. 


Zamilkła, bo właśnie kelner stawiał przed nią kieliszek. Ra- 


wik zapłacił od razu. 


— Sam mnie popchnąłeś w to wszystko — powiedziała po” 


tem wyzywająco. J 


— Wiem o tym. — Przez chwilę zauważył pulchną, białą tę” 


kę Haakego, sięgającą po cukier. 


(Dalszy ciag nastapi) 


